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Prenimèrate na „Dzielnik. tódzki* 
w Warszawie ie sklad Henry- 
ka Hirszfelda, przy ul. :Mazowieekiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. "Tamże nabywać 
można pojedyncze unmory Dziennika. 


Cens pojedynczego nimern 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś; Franciszka Kaaw, Wyzn. 
Jutro: Barbary P: M 

Wachód słońca o godz. 7 m. 48. 
Długość duia godz. $ m. 2 


Kasy zaliczkowo- wkładowe. 


Jednym z najskuteczniejszych środków 
przeciwdziałania lichwię, udostępnienia ta- 
niego kredytu drobnego i rozbadzenia 
zmysłu oszczędności, są kasy oszczędności, 
zorganizowane podług. wzora Schultze'go z 
Delitgch, Rozwój kas podobnych w 
Niemczech dosięgnął znacznych wymiarów; 
w r. 1889 funkcyonowało ich 3,407. Z tych 
1,002 wydało sprawozdania ze swej dzia- 
łulności, z których okazuje się, że 490,627 
rzemieślników drobnych, kupców i rol- 
ników zdołało zebwać kapitał zakładowy 
108,751,827 marek i rezerwowy w sumie 
26,102,734 marek. Kasy te dostarczyły 
swym członkom dogodnego i taniego kre- 
dytn w sumie 1,514,364,905 marek, Łatwo 
stąd pojąć, że stanowią one środek rze- 
czywisty przeciwko lichwie i okazują po- 
moc przemyslowi drobnemu, rolnietwu i 
handlowi. 

W Królestwie Polskiem rozwój kaspo- 
dobnych idzie dość opornie. Według da- 
nyeb, przytoczonych w ostatnim zeszycie 
„Zap--słow.-wiestnika,* kas gminnych ist- 
nieje obecnie. w kraju 1,040 z 1,012,466r. 
kapitału zakładowego. Gminne kasy osz- 
czędności, przęzhaczone dla ludności wiej- 
skiej, faakcyonują na mocy ustawy b. ko- 
miteta u j o z dnia 19 częrwca 
1879 r., uległej modyfikacyom w dniu 13 
listopada 1840 r., wreszcie zatwierdzonej 
ostatecznie r p. ministra spraw we- 
wogan 0 IBSA Fono o 
Przy m Tre zakładaniu tych kas 
rząd przeznaczył na fundusz zakładowy 
dła nich 63,400, stanowiących procenty od 
kapitału „nżyteczności publicznej,“ który 
w 1866 r. przeszedł z pod zawiadywania 
towarzystwa kredytowego ziemskiego pod 
zarząd skarbu. Z tegosamego źródla rząd 
asygnował w r. 1868 jeszcze 103,920 rs. - 
dla kas gminnych. 

Przy pomocy tych sum założono w roku 
1869 po jednej kasie na każdy powiat, 
czyli 85 kas, z kapitałem zakładowym po 
787 rs. na kasę; w roku następnym otwar- 
to jeszcze po 2 kasy na powiat, z kapita- 
łem zakładowym po 610 rs. Rozwój kas 
był pomyśl tak, że w 1882 roku rząd 


30) 
"Berta v Suttner. 


ZŁÓŻMY BRONI 


Powieść z życia, 


(Valszy ciąg — pałrs Nr. 270). 


— Doktorze! — zawołał, powróciwszy — 
przyrzekasz mi czuwać nad nią i dziś jesz- 
cze żatelegrafujesz,— Wymienił kilka stacyj. 
—A gdyby groziło niebezpieczeństwo... lecz 
co to pomoże? — przerwał sobie—gdyby i 
największe było niebezpieczeństwo, czy 
mógłbym powrócić? 

— Przejście będzie trudne, ale uspokój 
się, baronie, pacyentka silna i zdrowa—mó- 
wił doktór, — Dziś wieczór dostaniesz pan 
pocieszające wieści... 

— Tak, w każdym razie prześlesz mi 
pocieszające wiadomości». ala ja tego nie 
chee! Chee prawdy! Słuchaj, doktorze, przy- 
sięgnij mi na to, co masz najświętszego, że 
napiszesz mi prawdę, bezwzględną prawdę! 
Inaczej uspakajające wieści nie uspokoją 
mnie. Przysięgnij! 

Doktór dał ane przyrzeczenie, 

— O! mój biedny, biedny mężul—szepta- 
łam w duszy.-—Jeżeli dziś prześlą ci wieść, 
żę twoja ukochana żona umarła, a ty nie 
będziesz mógł zamknąć jej powiek... lecz 
masz ważniejsze zadanie do spełnienia: pra- 
wa Augustenburga do tronu... Fryderyku! 
— zawołałam głośno. 

W tejże sekundzie wybiła Let pr Zo- 
stawało nam zaledwie kilka minut, a i tej 
ostatniej ro: odmówił nam okrutny los, 
gdyż nowe bóle, zamiast słów: pożegnąnia 


Zachód o godz. 3 m 50 
Ubyło dnia godz. 


ŚRODA. 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO. REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEYERA Nr. 564. 


8 m. 41 | 


mógł otrzy 


Aires telegraficzuy: 
„DZIENNIK.“ ŁÓODZ. | 


mać z czystych zysków sumę, | brania członków i ustanowiony wymiar pō- 


i w Łodzi. 


niezbędną do założenia nowych kas 246. | życzki, celem zapobieżenia przemianie tych 


Oprócz tych kas, gminy własnemi środka- 
mi zakładaiy nowe. 

Ludność miejska. z kas tych, naturalnie, 
nie korzystała i odczuwała silnie potrzebę 
podobnych instytucyj, tembardziej, że w 
porównaniu z ludnością wiejską odzuacza 
się ona wszędzie zazwyczaj większą rich- 
liwością. Mimo to, aż dotąd fudność ta 
nie posiadała dostatecznej ilości dogodnych 
i dostępnych dla ogółu instytacyj taniego 
kredytu. Pierwszą taką instytucyę zalo- 
żono w Warszawie w 1869 r, z inicyaty- 
wy p. Kirszrot-Prawnickiego, pod nazw. 
„Kasy przemysłowców warszawskich,” zor- 
ganizowanej przecież nieco odiniennie od kas 
Schaltze'go z Delitsch, z naruszeniem czy- 
sto-demokratycznego charakteru, jakim się 
ostatnie odznaczają. Zamiast zebrań ogól- 
nych, ustanowiono zebrania przedstawicieli 
członków z pośród właścicieli zakładów 
przemysłowych i rzemieślniczych oraz war- 
sztatów, korzystających z ogólnego zaufa- 
nia. Ta właściwość kasy wywołała kas- 
towość kredytową, której nie mogli prze- 
łamać ludzie warstw najuboższych, w ka- 
sach niemieckich stanówiący główną klien- 
telẹ; Kasa stala się rodzajem kapitalisty- 
cznego banku, służącego interesom bogat- 
szych z pośród rzemieślników i kupców. 
Za ró Gy Warszawy poszły. inne 
miasta i wkrótce powstały podobne kasy 
w Łodzi, Lublinie, Radomiu, Łomży, Kiel- 
cach i Pułtaskn. 

Stan finansowy tych instytacyj przedsta- 
wia się-w ogólnych cyfrach jak. następaj 

Ą Fundusz Po- 

Miasta. Rok. Wkłady. rezerw. życzki. 

Ru bl e. 
Warszawa 1890 280,504 178,107 1,146,786 


Łódź . .1890 537,954 13,089  760,579 
Lublin. .1890 63,566 19,528 498,520 
Łomża. .1890 2292r 8,184  209,775 
Radom. .1887 38,213 8,631 255,986 
Kielce . .1887 4,946 478 21,319 


Tymczasem w Cesarstwie powstał nowy 
typ kas oszczędnościowo-zaliczkowych, wię- 
cej zbliżonych do pierwowżórn Sctinltze'go z 
Delitsch.  Ministerynm skarbu opracowało 
dla nich normalną ustawę, wedlug której 
zaprowadzone są w tych kasach ogólne ze- 


> | pozwoliły mi tylko wydawać bolesne jęki. | narzędzia, które nagromadzono koło mnie, 


— Odejdź, panie baronie, przerwij ten 
wybuch — powiedział doktór — wzrńszenia 
takie są niebezpieczne dla chorej, 

Jeden jeszcze pocałunek i wybiegł z po- 
koju... Moje jęki i słowa doktora, dodały 
mu siły. W jakim nastroju ducha wyje- 
chał? O tem powiadomiła następnego dnia 
miejscowa gazeta: 

„Wczoraj pułk X. opuścił nasze miasto 
wśród dźwięku muzyki i powiewających 
chorągwi, aby na morzem oblanej pobra- 
tymczej ziemi zebrać nowe wawrzyny. Za- 
pał ogarniał szeregi, radość tryskała z o> 
czu wychodzących... i t. d. i t, d” 

kad + 
* 

Przed wyjazdem telegrafował jeszcze 
Fryderyk do ciotki Maryi, która przybyła 
też za kilka godzin i zastała mnie już nie- 
przytomną. Przez wiele tygodni leżałam 
między życiem a śmiercią. Moralny ból roz- 
stania z ukochanym mężem wyczerpał zu- 
pełnie moje siły, tak, że fizyczny o malo 
nie przyprawił mnie o śmierć, Dziecko u- 
marło w dzień urodzenia, 

Doktór, wierny danemu słowu, doniósł 
Fryderykowi o Śmierci dziecka i o grożą- 
cem mi niebezpieczeństwie, lecz wiadomo- 
ści od niego nadchodzących nie udzielono 
mi,,bo leżałam nieprzytomna w gorączce. 
Dziwny był to stan. Wróciwszy do przy- 
tomności, zachowałam słabe wspomnienie 
wszystkiego, słowami jednak nie mogłabym 
opowiedzieć tego. W anormalnym zamę« 
cie podnieconego mózgu, tworzą się poję- 
cia i obrazy, ua określenie których w zwy- 
kłym stanie brak wyrazów. To jedynie 
mogłam sobie określić, że oba wypadki; 
wojna i choroba, zlałysię w moim umyśle 
w jedno; armaty i szable były to jakieś 


Dnia 3 grudnia (21 listopada), 1890 r. Rok VII. 
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"CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wlersz pelitem Jub zą jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwam wrazie 
częściej powtarzających sig niho wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kap. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 Way. 


Stałe 3 wierazówe ogłoszenia mire- 
nowe po ra. 2 miesięcznie, 


Qd uaieżności przewyżazających 10 


rabli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
prac. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Admiaistracyi „Dziennika 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Freadlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bes zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


podwyższenie ceł od owoców zagranicz- 
nych i projekt nrządzenia centralnego jar- 


instytacyj w banki, służące interesom prze- | marku na owoce w Symferopolu. 


mysłu większego. 

Na wzór kas tych ks. Jan Tadeusz Lu- 
bomirski i p. Kirszrot-Prawnieki opraco- 
wali ustawy dla trzech takich instytucyj 
w Grójcu, Wiskitkach i Katnie; ustawy 
wkrótce uzyskały zatwierdzenie i wprowa- 
dzone były w wykonanie. Towarzystwa 
kutnowskie zlikwidowało iuteresy, a poło- 
żenie finansowe dwóch pozostałych za rok 
1887 przedstawia się, jak następuje: 


; Fuudusz k 
Miasta, Wkłady. a E Pożyczki. 
Grójec . 16,736 6,147 48,070 
Wiskitki . 8,050 6,852 47,519 


Jednocześnie powstał projekt założenia 
jeszcze 9-u kas takich w miastach prowiu- 
cyonalnych, ale ani ten projekt, ani późniejsze 
nie przeszły w życie z powodów rozmaitej na- 
tury, W r. 1871 komitet cesarskiego to- 
warzystwa rolniczego w Moskwie wypra- 
cówął nową nustawę normalną, zaaprobo- 
waną przez władze, '"ym sposobem isthie- 
Ją dwie ustawy normałue, będące wzorami 
przy układania ustaw przyszłych towa- 
rzystw kas oszczędności. Oddział warszaw- 
ski towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu przyjął tę sprawę gorąco do serca 
i jeżeli starania te uwieńczone A po- 
myślnym skutkiem, to wkrótce może dność 
miejska zyska nowe podobne instytacye. 
Około 20-tu mieszkańców Warszawy wy- 
stąpiło w r. b. z podaniem o zatwierdzenie 


ustawy warszawskiego towarzystwa zajicz- 
jes 


kowo-wkładowego, stanowigcej literalną 
prawie kopię ustawy normalnej. W razie 
zatwierdzenia tej ustawy, wartoby i w m. 
Łodzi postarać się o otwarcie podobnej in- 
stytneyi, 


Przemysl, handel i komunikace, 


Cła. 

— „Grażdania* donosi, że komisya cel- 
na postanowiła podwyższyć w dwójnasób 
cło od przetworów chemicznych przywożo- 
nych z zagranicy. 


— „Swiet” donosi, że ministeryum skat- | Cała trudność leżała w oporze 
bu rozpatruje podanie właścicieli sadów, 6 ! mniejszych, j 


a ja, przedmiot sporu, leżałam między 
dwoma walczącemi z sobą armiami... ©wy= 
jeździe męża wiedziałam też, ale przy mnie 
był biedny Arno, podczas gdy Pryderyk 
w stwójn dozorczyni siedział przy łóżka 
i głaskał srebrnego bociana. Co ‘chwila 
oczekiwałam pęknięcia granatu, który nas 
troje: Atna, Fryderyka i mnie miał zmiaź- 
dżyć, a koniecznem to było dla przyjścia 
na świat dziecięcia, które miało panować 
nad Danewigiem, Szlezstejinem i Holmor- 
kiem,.! A to wszystko taki ból sprawia- 
ło.. Tstniał przecież ktoś, kto mógl to 
wszystko zmienić, zdjąć tę skałę m mojej 
piersi i z piersi ludzkości wypowiedzeniem 
jednego słowa — i paliła mnie tęsknota za 
tym kimś, któremu chciałabym do nóg się 
rzucić z blagalnemi słowy: „O! pomóż! 
przez litość, w imię sprawiedliwości daj 
pomoc, zawołaj: złóżcie broń, złóżcie broń”! 

Z tym okrzykiem na ustach zbudziłam 
się pewnego dnia, powracając do przyto- 
mości. Przy łóżku stał ojciec i ciotka, 

— Uspokój się, moje dziecko. Tak, rzeczy- 
osi opuszczają broń — odezwał się 'oj- 
ciec. 

Dziwne uczucie wywołuje ten powrót do 
świadomości swojego „ja”. Najpierw ogar- 
nęło mnie miłe zdziwienie, że żyję, a pó- 
żniej myśl siliła się odpowiedzieć na pyta- 
nie: czem jestem ?... 

Ale ta nagła, wyrażna odpowiedź ojca 
zmieniła w jednej chwili budzącą się chęć 
życia w ból dotkliwy. Wiedziałam juž, że 
jestem Martą Filling, której nowonarodzo- 
ne dziecko umarło, a mąż poszedł na woj- 
nę... Od kiedy? Tego nie wiedziałam. 
pierwsze pytanie. 

Przyniesiono cały stos depesz i listów, 


[pierwsze zawiera 


Drogi bite. 
roku przyszłym ra wiosnę maję 
być podobno rozpoczęte roboty okolo bn- 
dowy szosy z Sokołowa przez Kupiętyn, 
Suchodół, Sabnie, Kurowice, Zembrów do 
Sterdyni, a stąd przez Ceranów i Przewóz 
do Bugą i do Gąsiatowa. 


Drogi żelazne. 

— „Kuryer warszawski* dowiaduje się, 
że w wykazie robót większych, mającyc 
się wykonać w roku przyszłym na kolei 
terespolskiej, figurują następujące: 1) prze- 
budowa mostu na rzece Kostrzeni (wiorsta 
68-cia), przy powiększenin wylotu z 12 na 
18 sążni. bieżących, kosztem rs. 26,582; 
2) podwyższenie filarów mosta na 42-ej 
wiorście i przyległego plantu, kosztem rs. 
5,000; 3) budowa mostu żelaznego na 73-€j 
wiorście, z otworem 1 sąż. szerokim, celem 
zastąpienia istniejącej tam obecnie rury że- 
laznej, kosztem rs. 8,000; 4) wzmocnienie 
ferm wszystkich wogóle mostów żelaznych, 
ze względu na istniejący projekt zakupie- 
nia i wprowadzenia w ruch ciężkich paro- 
wozów S-kołowych, kosztem około 14,000 
rs. i wreszcie 5) wzmocnienie konstrukęyi 
górnej części mostu na rzece Boga zacho- 
a (wiorsta 194), kosztem około 20,300 
rubli. 

— W dniu 27 z. m. na łuckiej ódnodze 
kolejowej od stacyi Kiwerce do- miasta 
Łucka otwarto ruch towarowy 1 osobowy. 
W nocy ruch jest jeszcze wzbroniony. 

jest na 


Szybkość 
wiorst na godzinę. : 
— Referentem inspekcyi rządowej dróg 
rządowych w Królestwie Polskiem, na 
miejsce p. Antonowskiego, reg: "* poz A 
na inne stąnowisko, mianowany jest. p, Je- 
gorow, urzędnik kancelaryi gubernatora 
taurydzkiego. 


Przemysł. 
— Konwencya rafinerów cukru, jak in- 


formuje „Gazeta losowań”, dzięki stara- 
niom Kr. Bobryńskiego i p. Blocha, doszla 
do skutku. Nad zawarciem tej konwencyi 
tóczyły się dotychczas układy w K remi 
ak, skutkiem ofiar= 
$ y PESTASI „BBR 
o stan mego zdrowia 1 prośby o jaknaj- 

i; drugich nie-daxo-mi 


które 


| częstsze wiadomości ; 


narazie czytać, bojąc się zbytecznego wzru- 
szenia. Powiedziano mi tylko, że Fryde- 
ryk dotychczas nie jest ranny; odbył już 
wielę szczęśliwych potyczek ; wojna skoń- 
czy się wkrótce; nieprzyjaciel trzymał się 
tylko na wyspie Alsen, a gdy i ta będzie 
zdobyta, wojska powrócą okryte chwałą, 

Tak maie pocieszał ojciec. 

Ciotka znów opowiadała historyę całej 
choroby. Od jej przyjazda, to jest-ód dnia, 
w którym Fryderyk wyjechał, a dziecko 
przyszło na świat i umarło, minęło już kil- 
ka pE p A oz po jesz- 
cze, ale się lo, prz 
przebieg Soro, wieści z ja 


że anaa w takim -es że RE 
zwątpili i pra. eta ojca, aby „po 
raz ostatni” zobaczył swą córkę. Fr e 
rykowi posyłano te wszystkie złe wisdo- 
parin. ale i o polepszenia doniesiono mut już 
także. 

— Jeżeli tylko żyje — westelinęlam. 

— Nie eo zę — mapominała tio- 
tka — dobry Bóę i święci w niebie nie 
byliby cię uratowali od śmierci, mając ta- 
kie nieszczęście zesłać. Mąż twój powró- 
ci, wierz mi... tak gorąco modlilam się za 
ciebie i za niego; postałam mu uawat 
szkaplerz... Wiem, wiem, nie wierzysz w ta- 
kie rzeczy, ale w każdym razia one za- 
szkodzić nie mogą, wszak prawdał „A. bg- 
wały z że pomogły... Masz pajlepezy 
przykład na sobie: stałaś już nad grobem, 
wtedy zwróciłam się do twojej patronki, 


żyje? Są listy? — było moje | świętej Marty. 


(D. +, w. 


do kartelu. 


Wystawy. ` - 

— „Nowosti” donoszą, że w Petęrsbur- 
gù podczas nadchodzącej zimy urządz. 
= rs od kadzi wyrobów przemyslu td 
(L 


Wykształcenie przemysłowe, j 
— W Mikarjewie w roku przyszłym 
otwarta będzie szkoła techniczna. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Wiadomości kościelne. Od niedzieli 


rozpoczęły się 
wyznania rzymsko-katolickiego, 


; o zobelżenie Ignace= 

go inak iago, 10) Juliuszowi Aurich o 
zakłócen kóju publiezaego, 11) Josko- 
wi Monafowi o żebractwo z próźniactwa i 
włóczęgowstwo, 12) Judzie Sniatowskiemu 
i Herszowi Hechtowi o zakłócenie spokoju 
pablicznego, 13) Jalinszowi Fimel o wy- 
nië przeciwko ustawie budowlanej, 

4) Henochówi Zatorskiemu o handel w 
czasie zabronionym, 15) Michałowi Blas- 
manowi o pobicie Estery Stein, 16) Zys- 
manowi Polezyfiskiema © samowładność u 
Ruchi Wyszniegradzkiej, 17) Szmułowi 
Barcińskiemu, Pawłowi Busse i Sznlemowi 


w -kościełach tutejszych, | Fajwel o spotwarzenie Daniela Pucmana, 
nabożeń- | 18) Zysli Zamel o oszustwo i 19) Julin- 


stwa adwentowe: roraty, które odprawia- |szowi Szyndler o handel w czasie zabro- 


ne są codziennie o godzinie 6 rano. 
(—) Śpiewy kościelne. W niedzielę, dnia 
30 listópadu, jako w pierwszą adwentową, 


pod 
skiego, nauczyciela 


p. Faliksa Krzyżanow- | cieli posesyj 
muzyki, rozpoczął swo- | czyszczanie chodników przed swemi pose- 


nionym. 

(—) Pan policmajster m. Łodzi pociągnął 
do surowej odpowiedzialności kilku właści- 
w mieście naszem, za nieo- 


ię działalność w kościele św. Józefa w cza- | syami ze śniegu i lodu. 
sie 


sumy. Wykonaną: była „Missa Angelica" 
A. Boegnera, 11 o 
4-ro głosowy. O je 
tenor, wykonał członek chóru, p. 5. Woj- 
ciechowski. 


„acapella, na chór męzki | czasowy 
ertorium Beethovena, solo | dr, Barok, po wysłążeniu 23 lat urzędowa- 


(-) pia św.. Aleksandra. Dotych- 
ekarz szpitala św. Aleksandra, 


nia wychodzi do emerytury i wyjeżdża z 
i; na miejsce jego lekarzem szpi- 


m, 
(—) Koncert Alfreda Reisenauera odbę- | talnym zostaje dr. Krusche. 


dzie się dzisiaj, wieczór w sali koncertowej, 


Znakomity fortepianista przybywa z podró- | dzi 
artystycznej po kraju nadbaltyckim, | poznania się z 


(—) Do Berlina wyjechal wczoraj z Ło- 
dr. Przedborski, w celn bliższego za- 
metolą leczenia suchot dr. 


która była dla niego szeregiem tryumfów. | Kocha. Koszt tej podróży ponosi nowy 


W Rewlu, Rydze, 


orpacie, Libawie i Mi- | szpital dla izraelitów fundacyi pp. Poznań- 


tawie, dal 14 koncertów przy zapelnionej | skich. W tymsamym celu wyjeżdźa w tych 
sali. W naszem mieście czeka go niemniej- |daiach do Berlina dr. H: Kohn, kosztem 
sze powodzenie, gdyż już wczoraj znaczna , fabryki Schwartz, Birnbanm i Loew. 


część biletów na koncert dzisiejszy była 
rozprzedaną. 

(—) Preżeś zjazdu sędziów pokoju 3-go 
okręgu guberni piotrkowskiej, p. Moskwin, 
na zasadzie art. 5I4 ust. org. sąd. Cesa- 
rza Aleksandra JF oglasza, że posiedzenia 
zwyczajne zjazdu sędziów pokoja w roka 
1891 będa rozpoczęte: w stycznia we wto- 
rek dnia 15 (27), w lutym w piątek dnia 
15 (27), w marcu we wtorek dnia 19 (31), 
w kwieluiu w sobotę dnia 13 (25), w ma- 
ju w piątek d. 17 (29), w czerwcu w so- 
botę dnia 18 (30), w lipen w poniedziałek 
dnia 15 (27), w sierpniu w piątek dnia 16 

), we wrześniu w poniedziałek dnia 16 
28), w październiku w piątek dnia 18 (30), 
w listopadzie w piątek dnia 15 (27), w geu- 
dniu w poniedzialek dnia 15 (28). 

—) Otrzymali rangi. Lekarz powiatu 

w, r. dw. dr. med. Szalewski Anto- 

7 fekarz powiatu będzińskiego, dr. 
Grabowski Ludwik, radców kolegialnych, 
oraz sekwestrator powiat rawskiego, se- 
krelarz kol. Mikołaj Gribojedow — radcy 
honorowego. 


(—) Do d-ra Kocha wyjechał z Piotrko- 
wa dr. Orłowski. 

(—) Zapóźno. Pewien bogaty kolonista 
z okolicy Łodzi, cierpiący od dłuższego 
czasu na suchoty, wybrał się przed kilku 
duiami do Berlina, aby poddać się kuracyi 
metodą d-ra Kocha. Podróży tej wszakże 
chory nie przetrzymał. Zmarł w drodze, 
podobno w Bydgoszczy, gdzie go pocho- 
wane. 

(>) W Brzezinach, dnia 16 b. m. o go- 
dzinie 2 w poludnie, w magistracie miej- 
seowym odbywać się będzie licytacya na 
dzierżawę w ciągu lat trzech, t. j. od dnia 
13 stycznia 1891 r. po tensam dzień 1894 
r., dochodów z opłat skarbowych, jarmar- 
cznych i mostowych w m. Brzezinach; li- 
cytacya rozpocznie się od sumy rs. 234. 

(—) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 500 korcy 
lpo rs. 5 kop, 90 do rs, 6 kop. 10; owsa 
550 karcy od rs. 3 kop. 40 do rs. 2 kop; 
60 za korzec, 

Na Starym Rynka sprzedano: pszenicy 
1800 korcy od rs. 6 kop. — do rs. 6 kop. 


(—) Zjazd sędziów pokoju w dnin jutrzej- | 15; żyta 200 korcy od rs. 4 kop. 50 do 
szym asądzi 6 spraw cywilnych apełacyj- rs. 4 kop. 65; jęczmienia 200 korey od rs. 
nych i 19 spraw karnych, a mianowicie 4 — kop. do rs. 4 kop. 20; owsa 150 kor- 
1) przeciwko Stefanowi Nawrockiemu 0- cy od rs. 2 kop. 50 do rs. 2 kop. 65, Ce- 
skarżonemu o wykroczenie przeciwko usta- ' ny siana od kop. 90 do rs.1; słoma od 80 
wie budowlanej, 2) Ignacemu Szymankie- | do 95 kop. Koniczyna od rs. 1 kop. 50 do 


na wyso zabiegając 
Zwy się do jedn 
. je: 


Tak kz raczy mi dać swoją walizkę i | pra 


wiezowi o tosamo, 3) Aleksandrowi Rode 
o tosamo, 4) Ksterze Zysman o oszustwo, 
5) Abrahamowi  Abramowiczowi 0 kupuo 
rzeczy kradzionych, 6) Janowi Kielc, Fran- 
ciszkowi  Wróblewskiemu, / Stanisławowi 


TT Antoniemt Bork 


zobełżenie Autoniego i Jana Graczyków, ! 


8) Janowi Kobierzyckiemu o pobicie Zajn= 


Hektor Malot. 


SKIEROWANIE LÓDKI. 


Przekład 8. E. 


I. 

Zaledwie statek „San-Gottardo“, kursu- 
jący po jeziorze Como, przybił do Bellagio, 
zańim jeszcze dobrze przymocowano deskę, 
wyskoczył na brzeg jakiś podróżny. 

kob to mężczyzna w średnim wieku, lecz 
młodzieńcza postawa jego tworzyła dziwny 


kontrast z wyrazem zmęczenia i smutku | d 


w twarzy. Ubrany bardzo starannie, zu- 
pełn odpowiędnie warnnkom podróży 
wśród lata, w klimacie iagodnym, pod ja- 
snem niebem; przez lewe ramię miął prze- 
rzucone lekkie palto, a w prawej ręce 
trzymał walizkę skórzaną, znaczoną hra- 
biowską. koroną i dwiema Jiterami: A. C. 
Na brzegu zaraz otoczyła go cała gro- 
> chłopców hotelowych, tamując przej- 


e. 
= Hotel Grande-Bratague, hotel Bella- 
o; Villa Serbelloni, Pension Suisse, hotel 
Florence, Altergo del Vapore! — wołali 
sobie. drogę. 
, z hotelu: Grande- 


s Gdzie jest twój hotel? 
— Wprost, jaśnie panie, o dwa kroki 
jaśnie pana; 


W istocie, tuż obok stacyi, nad brzegiem 
jeziora, wśród pięknych oleandrów, Wzno- 
sił się hotel, którego front zdobiły jasne 


rs. | kop. 65. 

| Popyt wogóle dobry- 

| €—) Do Cesarstwa przesiedlają się na 
stępujące rodziny: 1) Augusta Bradascha 
(vel. Brodacza) I miasta Podl i2) Jana 


Mucowi i innym. o zakłócenie spokoju pu-, Godfryda Libich ze wsi Michałów gminy 
iewiczowi © 


(7 Z Tomaszowa Rawskiego. Browar 
w Tomaszowie, będący dotąd własnością 


markizy, zawieszone n okien. 

— Moją  walizę złóż w kancelaryi — 
rzekł do służącego, który wszedł najprzód 
do sieni-- i dowiedz się, jaki jest numer 
mieszkania pani hrabiny de Chamalióres. 

-~ Zaraz zaprowadzę jaśnie paua. 

— To zbyteczne, 

— Na piętrze, M 3 na 

Prędko wszedł na schody i zadzwonił do 
nameru, który mu wskazano. 

Prawie jednocześnie drzwi otworzyła po- 
kojowa. 

— A, pan hrabia! 

— Pani w domu? 

— Tak jest, panie hrabio; pójdę zawia- 


prawo. 


omić. |, 
W tejże chwili rozległ się dźwięczny 
glosik: 

— A, to ojciec, ojciec! 

Dziesięcioletnia dziewczynka z Wzaskiem 
otworzyła drzwi iw podskokacii przybie- 

ła rzucić się w objęcia tego, który czekał 
jeż na nią z otwartemi rękoma. 

— Co za szczęście! Nareszcie mam cie- 
bie; jąż tak dawno na to czekałam. Przy- 
jechałeś po nas? 

— Czy nudzisz się? 

— Tak, nudzę się! Wejdź, proszę; mama 
jest w swoim pokoju. 

— Ach! jak ja cię wycaluję! 

„— 0, ojcze, drogi ojeze! co to za miła 
ni 

— Byłaś zdrowa? 

— Tak, tylko nudziłam się; och! zuudzo- 


niech | na jów tyle tylko powiem, Pojedziemy, 
w 


-- Po ciebie przyjechałem. y 
po Co za, szczęście! Dziś pojedziemy, 
tak? 

— Maszę tylko porozumieć się z twoją 


“DZIENNIK ŁÓDZKI. - 


ności fabrykantów większyc h, przystąpiły | wela Fraedboraklego, 9) Pawłowi i Marei- 
Z - 


Milejzenów, nabył na licytacyi w sądzie | 


okręgowym .piotrkowskim, dnia -25 Zai, 
p- Maksymilian AN, ; 

(—) Na drodze z Bałut do Aleksandro- | 
wa zaczęła operować jakaś bada rzezi- | 
mieszków, napadających dość 
przechodniów i przejeźdżających. W czwgr- | 
tek wieczór zeszłego tygodnia na powfa- | 
cającego 4 Łodzi de Bmiżycy furmanką ! 
włościanina, Gontarskiego, napadło 4 ludzi | 
uzbrojonych w kije 1 odebrało mu zapasy 
żywności, które wiózł do doma. W niedzielę 
zuów o zmroku idącego do Aleksandrowa 
izraelitę, Pilgnera napadło 4 ludzi, którzy 
zabrali ma worek napełniony skórkami za- 
jęczemi. Tegoż dnia za bryką, na której 
jechało. kilkoro osób, pędziła banda napast- 
ników i dopiero tnź przy wsi Zimnawoda, 
przestała prześladować podróżnych. 

(—) Aż pięciu! Przed tygodniem zawar- 
la związek małżeński po raz piąty miesz- 
kanka miasta naszego, niejaka Ludwika X. 
W przyszłym karuawale upłynie dziesięć 
lat od chwili, kiedy X. pierwszy raz wy- 
szła za mąż. 

(—) Samobójstwo. Przed kilku dniami 
we wsi Borowo, pow. brzezińskiego, powie- 
sił się włościania Michał Weker, 71 rok 
życia liczący. 

(—) Przejechanie. W tych dmiach w mie- 
ście nfszem, furman jadący wozem z wę- 
glumi, przejechał va śmierć 4-letniego elitop- 
ca, Stanisława Stuszyfńskiego. Winnego po- 
ciągnięta do odpowiedzialności 

(—) W płomieniach. "We wsi Bratosze- 
wice pod Strykowem, podczas pożaru spa- 
lita się w płomieniach 2-letnia dziewczynka 
włościańska, Maryanua Brzuska. 

(—) Wypadki. W tych dmach we wsi 
Leszczyny-male, pow. łaskiego, naładowany 
drzewem wóz przewrócił się i zagniótł na 
śmierć włościanina, Ignacego Sobczakn. 

Przed kilka dniami mieszkanka wsi 
Wadzyń-szlachecki, powiatu | łódzkiego, 
Marya Gąsiorowska, powracając pijana 
z karczmy . do domu, potoczyła się i 
wpadłszy do studni, poniosła śmierć. Nie- 
szczęśliwa liczyła 63 lata. 

(—) W bójce. Kilku włościan pijanych 
powracając z jarmatku w Łasku do domu 
wszczęło bójkę ze stróżem nocnym we wsi 
Strońsk i poraniło go niebezpiecznie. Win- 
nych pociągnięto do odpowiedzialności. 

(—) W szynku, we wsi Chojny, w dniu 
onegdajszym podczas bójki włościanin Adam 


sto na 


Macha przegryzł ucho, Michałowi Bąkowi. | gu 


(—) Kradzieże. Do miasta naszego przy- 
szła ze wsi Antonina Domaradzka, w celu 
wyszukania słażby. Onegdaj wieczór na 
ulicy Nowomiejskiej spotkała jakąś starą 
kobietę, która ofiarowała się znaleść jej 
miejsce. Poszła więc za nią na Bałuty i 
tam nocowała' z poniedziałku na wtorek. 
Obndziwszy się wczoraj rano, dziewczyna 
spostrzegła, że skradziono jej wszystkie 
rzeczy, wartości około 10 rubli. Podejrza- 
ną o kradzież kobietę pociągnięto do od- 
powiedzialności. 

Z fabryki pp. Roberta i Karola Menke, 
skradziono onegdaj rozmaitych chustek 
welnianych przeszło za 1,000 rubli. Jedne- 
go z podejrzanych o udział w tej kradzie- 
ży, znanego złodzieja, mieszkańca wst Choj- 
ny, policya aresztowała. Śledztwo w toku. 

Niewiadomi złodzieje skradli mieszkań- 
owi tutejszemu, Herszonowi Słonlowi, róż- 
nych rzeczy za rs. 200. 

(—) Pożar. Wczoraj około godziny 7-ej 


matką. 

— Więc od mamy zależy to, czy wyje- 
dziemy, czy zostaniemy ? 

— Niezupelnie. 

— A, to tem lepiej. 

— Obawiasz się, żeby nie chciała zo- 
stać ? 

— Tak. 

Przytulila się do ojea, czule ucałowała 
jego rękę i dodała zniżonym nieco głosem: 

— Bardzo obawiam się tego, 

— Nie martw się, moja malefika; jesz- 
cze dziś przed wieczorem opmścimy Bel- 
lagio. 

— Doprawdy? 

— Przyrzekam ci to. 

— To chodź do mamy zaraz i każ jej 
zgodzić się. 

Spojrzała na niego z dumą. 

— O, ty możesz kazać tak, lub nie, jak 
zechcesz. 

— Gdzieżeś to szła? Otworzyłaś drzwi 
tak raptownie, jak gdybyś śŚpieszyła się 
bardzo. 

— Z towarzyszkami puszczać nowe czó- 
łenko na jezioro; ladne, duże czółenko, tak 
wielkie— wskazała długość na swojej rącz- 
ce — z żaglami i sterem. 

— Mo, dobrze, idź, a ja tymczasem po- 
rozmawiam z twoją mamą. 

— Oh! rozmawiać. 

— Jak tylko coś postanowimy o odjeź- 
dzie, zaraz po ciebie poślę. 

— Niezadługo? 

— Niezadłago, moja Gabryelko, 

— Więc wynoszę się. 

Ale zanim odeszła, otworzyła drzwi i 
zawołała swym e głosikiem: 

— Pan hrabia de Chamalitrest 


w1 


wieczór na Bałutach spalił się doszczętnie 
e a należący do młynarża Kwiatkow- 
ego. 


— Na rzecz bazaru dobroczynuego, roz- 
poczynającego się w piątek, przesłano mi 
mastępujące sumy od osób, które nie będą 
mogły uczestniczyć w nim osobiście: 

00 pani Scheibler wdowy rs. 200 

-„ pana Karola Scheiblera» „ 100 
„  „ Edwarda Herbsta , 100. 

Za tak hojne ofiary składam niniejszem 
w imieniu biednych serdeczne podziękowa- 
nie, 

Prezes towarzystwa dobroczynności; 

«J. Henzel. 


KRONIKA. 


— W Niszu, w Serbii, 
wiony konsnfat ruski. 
— Zawieszono wydawniętwo petersburs: 


ma być ustano- 


kiego tygodnika :- | „Zapadyye - stówiąnskij 
wiestnik”. 
— „Peterb. wiedomosti” donoszą, że 


wkrótce w komitecie ministrów odczytany 
będzie projekt towarzystwa akcyjnego eks- 
płoatowania lasów w guberni wołyńskiej. 
"Towarzystwo zamierza głównie budować 
domy przenośne na sposib szwedzki. 

— Ministeryum dóbr państwa, jak dona- 
szą „Peterb. wiedomosti*, projektaje wpro- 
wadzenie w całem państwie instytucyi in- 
spektorów agronomicznych, na “wzór ist- 
niejących w guberniach: wiackiej, perm- 
skiej, chersońskiej i nowogrodzkiej. 

— „Kuryer codzienny” donosi, Że z pole- 
cetia ministeryalnego zarządom okręgów 
górniczych składane być tnają codziennie 
raporty o ilości węgla kamieunego przez 
następtjące osohy: ód zarządzających ko- 
palniami o ilości węgla kamiennego, skli- 
danego na rampacii torów podjazdowych 
do kopalni, gótowego do natádunka na 
wagony; od zawiadowców stacyj krańca- 
wych ze znaczniejszym obrotem węgła lab 
składami zapasowemi paliwa, o ilości wę 
gla kamiennego przybyłego i odebranego 
na miejscu albo przeładowanego na kolej 
sąsiednią; od prezydentów miast raporty 
tygodniowe o zapasaclii węgła w składach 
prywatnych. W raportach ma być wymie- 
niang ilość przybywająca i ubywająca w cią- 
danego czash i remanent. 

— W Filadelfii zbankrutowała znaczna 
firma Jamison et Comp. Zawiesiła wypła- 
ty firma Thontas H. Alen et Comy., po- 
siadająca faktorya bawełny w m mąci pit- 
sywa wynoszą 750,000 dolarów, aktywa — 
1,500,000. Zbankrntowała również new- 
yorska filia powyższej firmy Richard H. 
Allen et Comp. W Duluth (w stanie Min- 
nessocie), zawiesiłi wypłaty bankierzy Bell 
i Pistor; przewyżka aktywów ma wynosić 
200,000 dol., prócz depozytów w snmie '/, 
mil. dolarów. Wreszcie donoszą o zachwia* 
nia się firmy „Potts, Salt and Sumbor 
Company”, której pasywa wynoszą 1/, mil. 
dolarów. 

Warszawa. 


Hrabina /wstala, obojętnym wzrokiem 
zmierzyła swego męża; była jakby #na sta- 
nowisku odpornem i ani krokiem nie po- 
stąpiła naprzód. 

Nakoniec, ale po chwiłowem wahaniu i 
z widocznym przymusem, zdecydowała się 
podać ma rękę, 

Zaraz jedn: 
jej swojej. 

A to miła niespodzianka — rzekła z 

lekką ironią — co ci się stało?  Spadasz, 

jak z nieba. Byłam pewną, że jesteś w 
onstautynopolu, a ty tu. 

— Przyjechałem po Gabryelkę i po cie- 
bie, jeżeli, naturalnie, tego pragniesz, aże- 
by was niezwłocznie odwieżć da Chama- 
lières; uprzedziłem już o tem moją matkę, 
która nas oczekuje. 

— Tak, natychmiast? 

Dziś wieczór. 

— Dziś wieczór, jeżeli ja zechcę poje- 
chać È pozwolę zabrać swoją córkę, której 
tutaj jest bardzo dobrze. 

— Ona się nndzi i marzy o wyjeździe. 

— Bo tak kazałeś jej powiedzieć, lecz 
ja jej każę powiedzieć inaczej, jeżeli mi się 
spodoba zostać. 

— Dziś już nie chodzi o to, ca ci się 
spodóba zrobić, ałe o to, coś awobić po- 
winna. 

— 'ALl.. Proszę też powiedzieć, kto ma 
być sędzią tego, co ja powinnam, lub nie 
powinnam zrobić. 

— Ja. 

—-Więc żnówn scena? 

— Nie, tylko rozmowa, któraj niepódo- 
ima już odktndnó.) 

(D, o. w) 


cofnęła się, bo nie podal 
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łu dla chorych va gruźlicę. 
Wobec nowotatwierdzonego prawą o 
gorzelniach rolniczych, ministerynm skarbu 
poleciło iażynierowi, Leonardowi Jankow- 
skiemu, starszemu technikowi gub. war- 
szawskiej i siedleckiej, aby zbadał stan te 
go przemyslu, oraz stan fabryk mechanicz- 
nych, tradniących się urządzaniem gorzelni. 
Pan J. w tych dniach opuszczą Warszawę, 
udając się gubernij centralnych, pólno- 
cno-zachoduich i nadbaltyckich a następ- 
nie ma zwiedzić gubernie Królestwa. 

— Na wystawę towarzystwa sztuk pięk- 
nych nadesłali świeżo swe obrazy: Franci- 
szek Wastkowski „Z dzielnicy staromiej - 
skiej”, Józef Rapacki „Przed burzą”, Gu- 
ranowski „Krajobraz”, QCypryan Wilczyń- 
ski „Profil staruszki”, Edmund Perle „Glo- 
wa greczynki” (studyum), Władysław Tet- 
majer „Wesołe kumoszki”, Alfonsa Kani- 
gowska „Studynm” i „Martwa natura” 
wreszcie D. Królikowski „Samotnik”. 

— Klasę fortepianu w warszawskim in- 
stytucie muzycznym 
Michale Hertzu, który zostal korepefyto- 
rem opery, powierzono p. Piotrowi Ma- 
szyńskiemu, dyrektorowi „Lutni 

— Dyrektorem filii warszawskiego banka 
handlowego w Petersburgn zamianowano 
pełniącego już teraz te obowiązki, pana 
Eugeniusza Zielińskiego, wicedyrektorem 
w Warszawie p. Wojciecha Sawickiego, 
dotychczasowego prokurenta i naczelnika 
wydziału komisowego, prokarentami zaś 
Józefa Wolfa i Saczepkowskiego. 

— Z powodu znacznego pogorszenia się 
zdrowotności Warszawy, w d. 5 b, m. ot- 
warty będzie na czas miesięcy zimowych, 
szpitał zapasowy za rogatką Wolską dla 
pomieszczenia 30 chorych płci obojga. 

— Dwudziesta pięciu fabrykantów obu- 
wia wyjechało z Warszawy do Cesarstwa, 
celem przyjmowania zamówień na uadcho- 
dzący sezon. 

— W łonie kilku cechów warsząwskich 
powstał projekt wystosowania zbiorowego 
podania do włądzy o pociągnięcia do opła- 
ty kart pobytowych wszystkich rzęmieślni- 
ników, przybyłych z prowincyi i nienale- 
żących do żadnego cechu, a niskiemi cena- 
mi za lichą robotę szkodliwie wpływają- 
cych na rozwój rzemiosł wogóle. 

Plany urządzenia pasażu od uliey 
Czystej da Trębackiej, wysłane przed kil- 
kunastu dniami do Paryża, jak dowiaduje 
się „Gazeta polska“, nie zadowolniły podo- 
bno interesowanych kapitalistów. Większość 
jest zdania, iż Warszawa jest zamalem 
miastem na urządzenie bazaru na wzór pa- 
ryskiego „Bon-Marche* i że tylko miałoby 
podstawę bytu urządzenie magazynów wy- 
robów francuskich dla sprzedaży hartowej 
kupcom całego Cesarstwa. Na magazyny 
te jest upatrzona między innemi posesya 
na Krakowskiem-Przedmieściu, naprzeciw 
hotelu Enropejskiego (pałac Tarnowskiclr, 
gdzie obecnie mieści się bank dyskontowy). 


DZIENNIK ŁÓDZK!. 


Gdyby ten nowy projekt przypadł do gu- 
stu kapitalistom franenskim, ulica Karowa 
byłaby znacznie rozszerzoną, a na placa za 
budynkiem frontowym, ciągnącym się w 
kierunkn Wisły do ulicy Furmańskiej, sta- 
nęłoby kilkattaście budynków. 

Kalisz. W połowie przyszłego miesiąca 
w Kaliszu koncertować będzie pianista p, 
Alfred Reisenauer. 

Lublin. W poniedziałek towarzystwo 
dramatyczae pod dyrekcyą p. Kościeleckie- 
go dawało w Lublinie ostatnie jrzedsta- 
wienie, przed wyjazdem do Petersburga. 

Sosnowice. Komitet badowy kościoła 
katolickiego w Sosnowicach jest już za- 
twierdzony i z wiosną roku przyszłego 
przystąpi do założenia fundamentów. Fun- 
dusz na budowę wpływa ze składek robo- 
tników fabryk miejscowych i okolicznych, 
ntzędników kolejowych i 2. przedstawień 
amatorskich. 

Radom. Zmarł! w Radomiu znany prze- 
myslowiec $. p. Ludwik IUwsz, prezes ka- 


po nstępującym p. | sy pożyczkowej przemysłówców radomskich, 


„W Nasielsku powstał projekt wybudowa* 
nia nowego kościoła. 


TELEGRAMY. 


Bukareszt, 30 listopada. (Ag. p.). Senat 
wybrał przewodniczącym kandydata opo- 
zycył starozachowawczej, generała Floresku 
53 glosami przeciw 52, które otrzymał kan- 
dydat rządowy. Prezes gabinetu gen. Manu 
oświadczył, ze lo uchwaly tej przywiązaje 
szczególną wagę i zloży 0 niej raport kró- 
lowi, 

Lwów, 30 listopada. (Ag. p.). Sejm przed 
rozejściem się uchwalił wnioski: szkolne pwof. 
Romańczuka, dotyczące zaprowadzenia ję- 
zyku rasińskiego w niektórych seminaryach 
nauczycielskich. Metropolita Sembratowicz 
i namiestnik hr. Kazimierz Badeni wyrazili 
z tego powodu swe szczególne zadowolenie, 

Praga czeska. 30 listopada. (Ag. p.). Na- 
miestnika hr. Franciszką Timun, powołano 
do Wiednia, celem złożenia cesarzowi ra- 
portu o stanie ugody. 

Berlin, 1 grudnia. (Ag. p.). Miuister 
oświecenia Gossler oświadczył w izbie po- 
selskiej, że: wiadomy dar na lecznicę Koch'a 
pochodzi od bankiera Bleichródera I wyno- 
si 1,500,000 marek. 

Władywostok, 1 grudnia. (Ag. p.). Otrzy- 
mano tu wiadomość z Tieu-Tsinu, iź lu- 
dność tamtejsza, doprowadzona do nędzy 


przez powodzie i głód, grozi wymordowa-|k. 


niem europejczyków i zamierza następnie 
pociągnąć do Pekinu dla zwalenia rządu. 
Pod. Tien-Tsinem stoją na kotwicy dla 
obrony earópejczyków 4 okręty chińskie 
wojenne, jeden francuski i jeden amery- 
kański. 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA, 
We czwartek, d. 4 grudaia1890 


WDOWA NALABARSKA 


i BILETY są do nabycia w składzie fortepianów i nut. Gebethnera i moczo od 8 — 10 o. 
(ba veuve de Malabar) Woljfa,lica Piotrkowska Ne 18, I piętro. 0d -2-—6 To pok, ul Piotrkowska X Gi. DE- L Tańców 
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mient i Delacour, muzyka Herve'go,| A Z——— BPEMEHHBIE CHHJMRM u siebie, w ea ten cel z kate 4 
przełożył zfraneuskiego M. Rożański Ir Hipolit Jakübowski Bracia Thursz Romsyponot macon $upuw tem 7% aa Ra 
Boullbotwm. Arczi zamieszkał na Nowym Rynku Nr, 241o] Ulica Piotrkowska Nr. 23 (nowy) Qeirm u Iirepept PZPN 10 pradnia ee z, Altino 
mi nu mód p. Winkler wy ll w damu W-go A. I. Dobrzynskie- polecają wszelkie Ount OÓWABZKIOTA, uro: uo 0804 od tego przyjmują zupisy ua lekeye 
Nabal i-Kałe P Staszkowski skiego. Przyjmuje charych od godziny 9 | x y necoeToaBuiuxca 17 (29) Hoa- mazura (speoynlność) które się nie- 
Zijbać, zahjkt Boni ranę ARO tanaki Gd. 5-4 fiecnepog h SPIRY p Y $ Y opr 1890 rupean rw depo aie 2 sem Fig 
va” 3 r£- , m HAXOXAIIUXCR BR T. „loqau mo Ba-|ig d sie f jm. 
ye Mbia x pace > Dr. Lidia Złobin a z renomowańej Dystyłariń Parowej|paxszoi ynni s» neqBuzukocńi m 13 fana y EA 4 13 
Bacari | przyjaciele p. Zdzieszyński Ik Ji y J. TYKOCINER M. JiposqąoBekaro uost M 445 wma-|3 po poł. n siebie nl. Krótka X 1361, dom 
Macassar; Nababa p. Olszowski przyjmuje. chorych (kobiety T dzie- w Kaliszu wans u Apyruxz paópuramze mpu- Lniska. E Ą 
1 p Wisto ci) od godz, 10—11 i od 1—4; No- 0-conach fabrycznych. fiovessocret cograawnuusi y- St. Zaborski, 
3 | bramini b Wirgiliuaz wy- Rynek, dom  Dobrzyńskiego p 3100 y *|erpoiicrso anperypsoit 4a6puku, art. baleta i nauczyciel tańców 
i 3 P- aka oz M 11. 2193—4—1 =o rer sonkypcHoń macek $apui Dei zm 
Tata l me kni Brunikowakà Dr. J Bi . Panom Fabrykantom i TEGMKOM !! pł, menena, danka Do sprzedania 
ri R aain aaia ed Pokozówna r. x irencweig z 6yxyTŁ upońsBcąeHH uuRe noxam- wolnej ręki, Osada na prawach 
Djelmy p-ni Solska GaBIUUMUCH CUNXUKAMU 22 Hoaópa szlacheckich, odseperowana, pod 
Ninika poni Kowalska [wylacznie chor. weneryczne i skór- et (4 Jlexaópu) 1890 r.  Topra nas-Strykowem, 70 morgów wraz z ol- 
mon Pai Zazieszyńska” ie, róg Południowej 1 Wschodniej |] *wyvobu fabryki „NATALIN nerca 3% 10 dacost yrpa cb onb- powiedniemi zabudowaniami i yo- 
Linda [bnaderki Ip prawdzie o |vis-i-vis dowi p. Abla N48; prezi do mażczelninnia kallów, maszyn, rur Jluounot oyin 4,300 pyć. Yeao-|trzebnym inwentarzem żywym i 
Aissa p-ha Rawicz od 1i—1 wpobi odi3—7 wiecz. Zoe zę tanio trwale, A Ea (ro. ffein ropross MoryTk GWTE pasewa-imartwym w bardzo 
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Dol 7 w 
Wykrzykiwach publie. p. Walentowski 
Bramini, służba Bonlbouma i Na- 
baba, Fakirzy, Sipaje, 
Muzykanci. 


wą M 


wadził na ulicę Dzi (Kole- 
ias a fred Prnssak p 


Bajaderki i raz? gp rano 


__ O jilmodłzark©) v&non Bo, N 


Sala Koncertowa w Łodzi. 
We ŚRODĘ, dnia*3 grudnia 1890 r. 


Wielki KONCERT  fortepianisty 
Alfreda REISENAUERA 


STAMIROWSKI i S-ka 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
—0— 

Warszawa, 1 grudnia. Weksie krót. torn. Ma: 
berlin (2 d.) 42.50 żąd., 42.16, 20, 25, 30 knp; 
Londyn (3 m.) 8,56 iml; Paryż (10 d) 34.25 tyd., 
34.05, 10, 121/3 kup; Wiedeń (& d} 75.30, żąd., 74.80 
75 00 kup.; 4h listy likwidacyjne Król. Polskiego d. 
91.50 żąd., 91,15, 20, 25, JG kup; 5%, pożyczka 
wssliolnia I emisyi 104.50 „ AE emisyi 104,50 
żąd., III emisyi 105.25 płac, "|, pokyczka wawnę- 
wana z 1887 roku Sy. 4 5, listy zastawne 
ziemskie 4 sóryi 97.00 tgl, 96.50, 66 kup., III se- 
ryi lit B 95.50 żąd., ©. 25, 30 kup; 5's yat 
zastawne miasta Warszawy | 99.00 kyi, M 9825 
ra ILE 95,50 žad, IV 94.75 iyl, V 04.30 żąd, 

-90, 94.00, 10 kup; 5%, obligi m, Warszawy 91.00 
żąd. 90.50 kup. Dyskouto: Berlin 5%, londyn 
0, Daryk 87, Wiedeń 4%, Petarsburz 69, War- 
tość kuponm z potrąc. A”; listy sastąwne ziemskie 
209.8, warsz. I i IE 79.2, Fodzi 39.6, listy likwida- 
cyjne 190.0, pożyczka premiowa I 182.1, ÍI 102.9. 

Petersburg, I grudnia. Weksle na Londynu 86 45, 
Il pożyczka wsehoduia 104Y,, III pożyczka wacho- 
dnia [06'/,, 4//,%, listy zastawne lan hiy ziemskie 
136.00, nkcya banku ruskiego dla kawila zagrauiez- 
Bago 277.50, petersburskiego banka dyskontowego 
509.00, banku międzynarodowego 501.00, warszaw- 
skiego banku dyskóntowezgo ——, 

Berlin, I-go grudnia. finukuoty rnskie garaz; 
235.95, nk dostawę 236.00, weksla um Warszawę 
236.560, va Peterahnrg kr. 235.00, na Potsrsburg 
dł. 282.50, na Londyn krót. 20.34, ua Tomlyu dł, 
20.13, na Wiedeń 17650, kupouy value 424.60; 
5", listy zastawne 70.19, 4*/, listy Miewidacyjne 
67.50, pożyczka rnska 4%, z 18%! r, 95.90, 4%, z 
1887 r. —.—, 6%, renta slota 107.20, 5%, r. al. z 1854 
r. 10440, pokyeska wschodnia (l em. 78.20, TIL. eu 


194.25, mn kwiec. maj. 
un grhiaz. 182.60, na kw. mj. 171.26. 
Warszawa, 1 grndnia Tarę ua plast Witkow- 


- 185, 


skiego. Pszenica sw, prd. —, pèira | dobra — — 
mi biaia — —, wyhorowa 560—5900, żyto 
wyborowe 450—465, srednie — —435, wwdliwa — 
— — jęczmień 2 i 4-0 rząd. — — —, owiea 235 — 
260, gryka — — =, rzepik letmi —, zimowy — 
— rzepak ‘aps zim. — — —, groch polny 420 — 
ma cnkrtowy -+ — —, fasola — — — za korąte, 
kasza jaginun — — —, olej rzepakowy — — —, 
Iniauy — — - za pui. 


Dowięziono pszenicy 200, żyta 600, jęczmienia 
—, owsa 300, grochu polnego — korey. 

Warszawa, 1 grudnia. Okowiia 78%, «x nkeyxą 
po k. 97,5, Hurt. skłnl. za wiadro kop. 843 —S514 
Swynki sa wiadro kop. 860 —863* (z dodad. ua 
wyschn. Pla). 

Havre, 1 grudnia. Kawa goad average Santas 
nn grade 1404-75, na marzec 1891 r. 98.25, na maj 
96.25. Słabo. 


New-York, 29 liscopada Bawalun 97/5, w N, Qr- 
leanie Othe. 


New-York, 29 listopada. Kawa (Fair - Rio) 19.25. 


I 


3 
ordinary na aierp. LEJ 


Kawa Fnir-Ria % 7 low 
na paźdz. 15.90, 


— MMM M 
TELEGRAWY GIEŁDOWE. . 


Z dnia 1 | Atai 


Gietda Warszawska. 


Żąłano x końcem gieldy 

Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. 1250 | 4250 
ua n RE NA 8,56 BRA 
na sa 100 fr. a s a 34.25 34.26 
na Wiedeń za 100 . i 1530 16— 

Za papiery państwowe, 

Listy likwidacyjne Kr. Pol. , 91.26 | PLIA 
Rusk. poźyezka wschólnis . . |10250 | EMASU 
„ poż. wewuz. r. IBST „ . | 8935 PR 
Listy zast. ziem. Seryi I . | 6— | 06m 
” s = „+ ga | SG—= 
Listy zast. m. Warax. er, I , . | 94-— 26 
" * * " . 9430 94.50 
Listy zast. m. Łod si Beri l. —— | W= 
" n "” „Ma 4 43 — 
# w „IL... fra. — 


Giełda Berlińska. | 


Banknoty rnskie zaraz P 235,97 + 48 — 
g „ lg dostaw. 236,— | MESIR 
Dyskoóuto prywatne. . . . CYAAME 47077 


l 
—— r 0222 


Wartość rubla kred. w ałocię 
Knpony celna , . . . . . 


Monety i banknoty: Not. nrag) Not. uieufa. 
[mperyaty i półiaperyałyI zr. 4. 
Eaisyi 17 grudnia 1345 roku) — — 
Potimporyaly stare m lad 
Panty sterlin. w knakuotueli a — 
Marki nemieckie . . . — KAN, 
Anstryackia banknoty . . = Wha 
ki - BV 


DZIENNĄ STATYSTYKA ŁUDNOSGCI. 
NWalżeństwa zawarte w Awin Ł i 2 grudniąć 
Starozakonnych 2: Sznlim Bajrach Tem, 

Małką Tempelbof, Szlama Gertel x Hiudą Jurkiewicz, 


Zmarli w dùm 1 i 2 grudnia: á 
Katolicy do lat I5tu xmarło 9, w tej liczkła 


iwf w 


chłopców 5, dziewcząt 4, dorosłych 4, w tej 
liczbie wężczyzn 3, kobiet 1, a mianowicie: 
Adam Stefan Donatowicz, łat 17, Antoni As | 


u 70, Ant'mi Janic:i, lat 69, Maryanna Saiwartz, 
at 2i. 

Ewangelicy: do 15-0 zamarł: 16, w tej liczbie 
ea 0) $, si: t 12, dóroałych >, w tał 
iczbie mężczyna 3, kobiet 2, a miuaowicie: 
Prauciazek Vogt, lat 46, Otta Ringer, lat 45, Ja- 
kób Neher, lat 67, Panliua Trager, lat 70, Karolina 
Eckert z £ 'utholdów, lat 26. 

Starozakonni: dzieci do lat 15- zmarło 8, w taj 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 5, dorosłych %, w 
tej liczbie mężczyzn 2, kobiet Q, a mianswicie: 
Moszek Wei lat 75, Ajzyk Grynsztaj lat 61, 
Ryfka Ruchla Fajerwerk, lat 16, Chaja Perla Ham» 
mer, lat -19. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


- Hote! Polski W. Otto z Piotrkowa, S. A. T 
z Pabianic, Antoni Frieier i J. Spielrein a ar 
szawy, Kowalski z Aleksandrowa, Wehr z Paprotui, 
Górzyńska z Grabie, Ad. Kossobudzki z Kiełe, 
Hotel Victoria, Rossenblatt i Lindenfeld a War 
szawy, Goldberg z Radomia, Kobierzycki z Podola 
Piszczakowski z Litachows, Wilkanowi*z z Sieradza. 


3, a. Przyjmuje j, ul. Piotrkowska, dom S 
ek i kiazki od godzi LA iaia A imi Negas oepa 
Rosenblątta. Konia 
od 3 — 5 wdnin. cig btpua 
Hoko ats 2230-3-1 


Dr. Przedborski 


wyjechał do Berlina. 
2249-3-1 


Dr. Littauer 


Caxt OÓWANAASTA, WN 
samh uakaaiw0ń oyu- 
BRTEZEHSIMNS, 248—1—1 


+ 


E 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Niniejszem mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność miasta Lodzi i okolicy, że zaopatrzy- 
liśmy nasz sklad w bogaty wybór towarów 


NA GWIAZDKĘ! 


Poniżej pozwalamy sobie wyszczególnić te artykuly z naszego skladu, które nadają się najlepiej na 


TRWAŁE 
Materye Jedwabne 


czarne i kołorowe, głądkie i w desenie, na 
kostyumy i okrycia damskie tudzież na po- 
krycia do futer. 


CZARNE I KOLOROWE 
Materyały wełniane 


na suknie i okrycia damskie tudzież na wierz- 
chy do futer. 


Kaszmiry i suknie 


odpasowane. 
Plusze jedwabne 
gładkie, Brokatela, Cisele ete. na okrycia| 


damskie i wierzchy do fater. 


Plusze wełniane 


czarne i kolorowe, gładkie i wyciskane, 


Flanela i kamgarn drukowany 


w świetnym wyborze. 


Drap des dames 


dekatyzowane w gatunku znanej dobroci. 


Materyały na fartuchy 
„AERRNHUTER* 
niebieskie i drukowane fartuchy gotowe. 


Lekki korcik na suknie 
(5 łokci za 4 rable). 


nosa i materyałów na 


Ew _ Materyaly 


Od piątku dnia 5 do poniędziałku dnia 8 grudnia włącznie roku b. 


w Salach Domu Koncertowego 


na korzyść łódzkiego towarzystwa 


dobroczynności 


odbędzie się urządzony przez komitety damskie 


BAZAR 


na którym sprzedawane będą nagromadzone w wielkim wyborze naj- 
rozmalisze przedmioty, które wszystkie służyć mogą jako 


podarunki gwiazdkowe. 
mg" Każdy przedmiot 


wartości i sprzedawany bez naddatków. 


BAZAR otwarty będzie codziennie od godz. 4 po południu do 


10 wieczorem. 
Opłata za wejście do sali 30 ‘kop; daje 
bazarze 8 godziny od 4—7 lub od 7—10 
Podczas trwania bazarn przygrywać będą orkiestry. 


i Uprasza się Sz. Publiczność o liczne odwiedzanie bazaru 


Jdomitet. 


Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki —— 


Nadto polecamy w Wyprzedaży Gwiazdkowej 
dużą <partyę wysórtowanych eżyste wełnianych maieryałów na suknie, chustek do 


Herzenberg 1 Israelsohn 


dzię oszacowany podług rzeczywistej 


prawo” przebywania na 


Podarki Gwiazdkowe: 


Plótna jarosławskie 


z najbardziej renomowanej fabryki A. A. Lo- 
kalowa, po cenach zniżonych. 
Garnitury stołowe, obrusy, serwety, ręczni- | 
ki it. d. 

Towar biały wszelkiego rodzaju. 


Chustki do nosa 


czysto lniane, batystowe, pół Iniane, jedwa- 
bne, bawełniane, już od 40 kop. za tuzin. 


Śliczne chustki dziecinne. 
Firanki i story 


białe, cremowe i kolorowe odpasowane i na 
łokcie we wspaniałym wyborze. 
Materyały na meble i portyery 
'i gotowe portyery. 
Chustki damskie i szale, 
NOWOSC: 


Chustki trykotowe. 


Barchany drukowane 


w bardzo wielkim wyborze. 


Dywany 
we wszelkich wielkościach i w nowych de- 
seniach, tylko w najlepszym gatunku, 
Dywany Axminterskie i Dagestańskie. 
Dywaniki przed łóżką i drzwi. 


CHODNIKI 
w bardzo pięknych deseniach 
Chodniki salonowe „WILTON“ 


(najdelikatniej tkane chodnii pluszowe), 


OGROMNY WYBÓR 
KOŁDER 


Atłasowych jedwabnych 


i wełnianych na wacie, 
` Jedwabne i adamaszkowe kapy na łóżka. jg 


Kapy i serwety pluszowe, gobelinowe, ry pso- 
we i dźutowe. Kapy pikowe, białe i kolorowe, 


Kapy Montagnac w doskonałym gatunku, 
Kołdry podróżne astrachańskie 


najprzedniejszego gatunku. 


Kołdry bajowe 


(także dla dzieci). 


Na nakrycia dażych stolów 
POLECAMY 


Plusz w deseniach, na łokcie. 


fartuchy. po cenach niezwykle nizkich, lecz ściśle stałych. 
podwójnej szerokości od 30 kop. za łokieć. *%u 
23. 


PIOTRKOWSKA 


2282—3—] 


HERBATY 


MOSKIEWSKIEGO DOMU HANDLOWEGO 


Braci Popowych 


otrzymały świże gatunk herbaty rozważonej w Głównym Składzie w Moskwie pod banderelą 
rządową, na T, */., '/,, 1 funta; Kupującym 50 funtów, ustępuje się rabat 20'/, na gatunki 
w eenie rs. 2, 2.20, 2.40, 2,80 i 8 rs.—18"/, ua gatanki ra. 1.604 1.80—10%/, na gatunki na rs. 1.20 
i 1.40. Herbata może być wysłaną za zaliczeniem pocztowem, kolejowem lub przez kantory tran- 
sportowe. Za dobroć herbaty poręcza wom Mandłowy Braci Popowych. 2191-34! 


ae” Pokój obszerny 


z meblami, lub bez mebli, przy fa- 


Ioramicraa Qaóprinaa werk- | oqzmickaa Qaópnsnaa merb- 


aHan Topora 3AA Opora 

Boshacrsio zaznaenia Topaponosyuaro]  Bcażącrsie sassacuig TOoBApouoJyTA-|..,,, . Tym 
au, C. Jloó6oxnsckaro 06% yreph xyóau-|icxu I Tefiepa 06% yreph AyGduxara milii, z osobnem wejściem då odna- 
wara uaxaaąuoit HBapinasa-loxau 3a (Njuaxiaxnot Yayut-Axu-loxum ca M 1025|jęcia, zaraz albo od l grudnia. w 
62947 orz 4 Hoaópa r. r, Yiipanacniejor. 2 Hoaópa r. r. Yupanaewie Hóxguux-|domńu W-go Fryschmaną, ulica Dzi- 
Joxauuczot Vaopaunofń xeibauofi xoporujesoń VaGpuanoft xer. zop. CHX% OŃWA-|EG Ny 1109a. wprost pasaż: Meye- 

dHM% CÓWABAAETŁ, UTO YNOMANYTNŃ AXy-|RXXETH, TO yAOMAWYTEŃ AJÓ1NKATE ua-| Wiad. » ść daści “ 
nkaTŁ uakiajuoń CJBTAETŁ |HOXbfcTBU-|KAA4SOR CITATE nwreaburyy |2- iadomość u właściciela domi- 
HHM. 2239--3—1 2238-3 1 2305--3—1 _ 


Jtomoneno Hensypow 2) Hoa6px 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiógo”. E 


à 


